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Om > prommeraty: 
wc Lwowie

bez doręczenia do domu 
miesięcznie . . . .  zł. 4 .— 
z dostawą do domu zł. 4.20

Na prowincji
z przesyłką poczt. . zł. 4.20 
Zagranicą . . . .  zł. 8. —

Dziś ucosfeB powieściowy.

pojedynczy we 
Lwowie i aa prowincji

15 gr. wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetrowv: w 
zwykłych ogłoszeniach gr. 10, 
w nadesłanem i w nekrologi 
gr. 39, w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 50, po kronice gr. 40, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 70. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 5, 
kupno i sprzede i  za słowo gr. 8, 
matrymon alne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 10, &3 
poszukujących pracy gr. 2, 
Z zastrzeżeniem miejsc 2 5  prc. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.

'  lią*'5y i Usty w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie —  Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. —  Listy w spraw ach przedpłatyi odbioru 
piwna, ogłoszenie l reklamacje u p rasza  s ie  nadsyłać pod adresem Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. —  A dres dla telegr: Słowo Polskie, Lwów. Adres R edakc ji ,  Administracji  
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Tygodniowy przegląd 
Aliansowy.

Lwów, dnia 4 stycznia 1925.
Ostatni miesiąc roku 1924 zaznaczył 

się na giełdzie akcyjnej taką samą de­
presją, jaka cechowała cały prawic rok 
.1924 z wyjątkiem początkowych „mar- 
kowych** jeszcze miesięcy. Ten stan de­
presji przybrał w grudniu jeszcze o- 
sirzejsze formy, aniżeli w miesiąca eh 
poprzednicji. Przypisać to należy prze- 
dewszystkiem zaostrzeniu się w tym 
czasie kryzysu gosrodarczego w pań­
stwie i zwiększonemu jeszcze więcej 
aniżeli poprzednio brakowi gotówki ze 
względu na płatności na ultimo roku.

Dowodem tego stanu rzeczy jest ze- 
stawienie kursów ważniejszych papie­
rów targowych na giełdzie lwowskiej 
z kcńców miesięcy sierpień, wrzeszeń. 
październik, listopad i grttdzień. (Co do 
grudnia to nie braliśmy kursów giełdo* 
wych z dr.ia 31 grudnia, kiedy to tran­
sakcje częściowo dokonywane były 
bądź co bądź pod znakiem rocznych bi- 

Jansów, ale z dnia 29 grudnia, uważa­
jąc, że da to bardziej właściwy obraz 
sytuacji giełdowej z końcem grudnia).

Bk. Przem ysłów VIII. 0.63, IX. 0.47, 
X. 0.39, XI. 0.34, XII. 0.34; Bk. Hipote­
czny 0.7$, 0.64, 0.62, 0.59, 0.57; Browa­
ry 10.65, 7.20, 8.00, 9.45, 8.25; Chodo- 

ów 7.75, 5.20, 5.65, 5.30, 4.50; Chybie 
■ 0.75, 6.80, 6.90, 6.65, 5.65; Cegielski 
0.90. 0.68, 0.70, 0.58, 0.50; Ćmielów 0.82, 
0 55/ 0.58, 0.52, 0.60; Ojkos 4.30. 2.40,
0 40, 2.30, 1.75; Parowozy 0.53, 0.3S,

37, 0.34, 0.28; Rakszawa 4.20, 2.50, 
ć.5o! 2.45, 1-85; Siersza góm. 6.70, 4.15,

. 55 , 4.75, 4.30; Tespy 6.75, 3.80, 3.90,
5 75, 3.25; Zieleniewski 13.50, 9.90, 10.60, 
‘0.40, 9.15; Gazy wscli. 21.75, 12.75, 
3.00. 12.75, 10.50; Gazy zach. 5.00, 2.85, 
1 )0, T 90. 2.80; Gazolina 2.20, 1.25, 2.05, 

z.90. 1.80: Jaworzno 26.25, 16.00, 16.75, 
' . 10, 12 .20.
Jeżeli porównamy kursa akcyjne 

■k: u ca listopada i grudnia nai podstawie 
ro yższego zestawienia, to dojdziemy 
Jo stwierdzenia, że w przeważnej ilości 
wypadków-kursa obniżyły się w gru- 

. niu o jakie 15—25 proc. — W szcze­
lności straciły na kursie Ojkos, Rak- 

• rpva, Gazy wschodnie i Jaworzno a 
lej Chodorów, Chybie, Tespy. Papie­

ry arbitrażowe Browary, Siersza górni- 
ra, Zieleniewski obniżyły się o prze- 

- ,?o 10 proc. — Najlepiej jeszcze y rj- 
-zly akcje bankowe, (które mniej więcej 
o^zymały' się na poziomie. Akcje fa- 
bryki porcelany w Ćmielowie wyiątko- 

o w grudniu kurs swój poprawiły z 52 
. . -o . v (z końcem. listopada) na 60 gro­
szy z końcem grudnia. — Rzut oka na 
kursa z sierpnia daje dowód spustosze­
nia, jakiego była widownią giełda w o- 
statnich kilku miesiącach. Różnice kur­
sowe przekraczają w  niektórych wypad 
’ ach £0 Proc. (np. Ojkos, Rakszawa, 
"Aspy, Gazy wschodnie, Jaworzno).. 

Wracając Jeszcze do giełdy akcyjnej 
- grudniu należy stwierdzić, że w prze* 

ciwieństwie do listopada (kartel nafto- 
v. y, haussa wiedeńska) nie zaszły wgru 
niu żadne szczególniejsze wypadki, o- 

żywiające nastrój giełdy. Spokojnie i 
monotonnie odbywały się zebrania gieł­
dowe różniące się od siebie tylko coraz 
to niższymi kursami. W pierwszej poło­
wie miesiąca kursa mniej więcej jeszcze 
utrzymywały się na jednym poziomie, 
v dfugiej jednak opadały już ruchem je' 

dnostajnie przyśpieszonym. Typów »wo

Wielka mowa Mussoliniego w Izbie włoskiej.
OPOZYCJA WYCOFUJE SWÓJ WNIOSEK — BEZTERMINOWE ODRO­

CZENIE SESJI.

Rzym. 4 stycznia (PAT.) Na wczo- 
.rajszem posiedzeniu par Imentu wygło­
sił Mussoliiii przemówienie. Największe 
wrażenie wywołały ustępy dotyczące 
oświadczenia premiera, że przyjmuje 
całą odpowiedzialność moralną, polity 
czną i historyczną za wszelkie wyda­
rzenia i <za politykę Włoch i że w prze 
ciągu 48 godzin sytuacja, będzie zupeł­
nie wyjaśniona, przycżem będą po­
wzięte odpowiednie kroki „w imię bez 
granicznej mitóścd ojczyzny “. Faszyści 
zgotowali Mussolimemu trzykrotną o- 
wację i odśpiewali, hymn faszystowski. 
Po przerwie i złożeniu deklaracji przez 
grupy opozycyjne. Giohttiego, Orlanda 
i b. uczestników wtojny, wstało uosie- 
dizents odroczone beztermiiiowlo. 
Przedstawiciel^ opozycji w deklaracji 
swojej wyrazili dążenie do utrwalenia 
w państwie zasad konstytucyjnych. 
Wielkie zaciekawienie budzi pytanie, 
co premier rozumie przez słowa „sytu­
acja będzie wyjaśniona w ciągu 48 
godzin“.

Rzym. 4 stycznia. (PAT.) Mowa Mus- 
soliniego wywołała w kołach politycz­
nych i wśród opinii publicznej bardzo 
głębokie wrażenie. Według informacji 
ze źródeł dokładnie poinformowanych, 
do tak energicznej deklaracji skłoniło

Mussoliniego stanowisko opozycji Awen 
tyńskiej, która od kilku miesięcy stała 
się zjadliwa i rewolucyjna. Po oświad­
czeniach złożonych przez premiera na­
leży się spodziewać szeregu zarządzeń 
przeciw opozycji Awentyńskiej. Opozy­
cja konstytucyjna, biorąca udział w pra 
cach parlamentu pod przewodnictwem 
Giolittiego i Grianda uznała też trudne 
warunki, w  jakich znajduje się Mussoli- 
ni i nic nalegała na przeforsowanie wnio 
sku przeciwrządowego, wycofując go. 
Bezterminowe odroczenie Izby niema by 
najmniej znaczenia politycznego, gdyż 
zostało poprostu spowodowane brakiem 
materjału ustawodawczego.

Pa ryż. 4 stycznia. (PAT.) „Figarro** 
nazywa przemówienie Mussoliniego e- 
nergiczną i dumną obroną. „L*oeuvre“ ! 
„Erre Nouveile“ atakują Mussoliniego. 
„Małin** uważa, Iż jedynie armia kró­
lewska mogłaby się zmierzyć z milicją 
faszystowską, lecz jednocześnie zapytu­
je, czy jest dowódca, któryby ośmielił 
się wydać armji rozkaz wystąpienia 
przeciw milicji. %

(Dokładny tekst przemówienia Mus­
soliniego podamy w następnym nu- 
numerze. — Red).

“Rozłam wśród włoskich liberałów.
Rzym. 4 stycznia. (PAT.). Wedle do i Mianowicie ministrowie liberalni, -zasła 

niesień dzienników zanosi się na roz- dający w gabinecie Musoliniego, nie 
łam w tonie stronnictwa liberalnego, i godzą sę na taktykę stronnictwa.

ich grudzień nie miał. Typ listopadowy 
Foresta osiągnął już w grudniu (5*go) 
kulminacyjny kurs 2.15 zł. na to jednak, 
ażeby potem zacząć spadać na poniżej 
złotego. Nieco więcej interesowano się 
Olkuszem poszukując go do zakupna 
w większych iłościaich rzekomo z powo­
du pogłosek o korzystnym prze waluto­
waniu a raczej dywidendzie. Odnośnie 
do pizewalutowania należy stwierdzić, 
że jak dotychczas wiadomości o prze- 
walutowamiach nie zdołały ożywić gieł­
dy. Opublikowano szczegóły prztwalu- 
towań Chodorowa, Cegielskiego, Gazo- 
liny, Parowozów, Przeworska itd. a mi­
mo tego kursa tych akcji na wiadomości 
te zupełnie nie zareagowały. Natomiast 
można było wyczuć na giełdzie pewne 

. ożywienie w ruchu tych papierów, za
I kupony których uchwalono pewną dy­

widendę (np. Parowozy i Chodorów). 
Zainteresowanie to jednak miało cha­
rakter słomianego, ognia.

W  każdym razie jest faktem bardzo 
pocieszającym, że obecnie uchwalone 
dywidendy stoją w jakimś procento­
wym a nie tylko w setnych, lub tysięcz­
nych częściach procentu — stosunku do 
kursu giełdowego, 

j Rozpiętość kursów akcyjnych w gru­
dniu przedstawia się w szczegółach na­
stępująco: Bk. Hipoteczny 0.55 (kurs
najniższy), 0.61 (kurs najwyższy); Bk 
Przemysłowy 0.32—0.37; Browary 8.15 
—9.70; Chodorów 4.45—5.40; Chybie 
5.60—6.8.*; Cegielski 0.4° -0.58: Ćmie-

łówf 0.53—Q. 66; Gaizolina 1.45—2.00; 
Ojkos 1.75—2.35; Parowozy 0.27—0.35: 
Rakszawa 1.80—2.60; Siersza górnicza 
4.25-5.20; Tespy 3.15—3.70; Zieleniew­
ski 9.15— 10.40; Gazy wschodnie 10.25— 
13.25; Gazy zachodnie 2.75—3.00; Ja­
worzno ' 12.05—15.20.

A teraz kilka słów odpowiedzi refe­
rentowi giełdowemu „Gazety Lwow- 
skiej“. Referent ten Już po raz nie po­
mnę który z rzędu zarzuca sprawozda­
niom naszym nieuzasadniony pessymizm 
Powyżej umieszczone wymowna zesta­
wienie kursów akcyjnych z ostatnich 
miesięcy wskazuje najwyraźniej, że zu­
pełnie nieuzasadnionym jest optymizm 
sprawozdawczy „Gazety Lwowskiej**, 
który od dłuższego czasu radzi ludziom 
lokować pieniądze w akcje, jakkolwiek 
one ustawicznie spadają i tego rodzaju 
lokata kapitału jest obecnie połączona z 
oczywistą stratą. Nasze sprawozdania 
nie są wcale pessymistyczne, lecz dają 
objektywriy obraz tegp, co się na gieł­
dzie dzieje. Jeżeli wymowa cyfr jest 
pesymistyczną, a tak jest istotnie, to nie 
nasza w tem wina, lecz koniunktury giel 
dowej.

Wierzymy, że przyjdzie jeszcze czas 
zwyżki kursów, ale haussy nie wywoła 
się nawet najbardziej optymistycznymi 
sprawozdaniami giełdowymi. ' Sanacja 
sytuacji na giełdzie akcyjnej jest ściśle 
związana z sanacją kryzysu gospodar­
czego w Państwie. T. B.

— _o -

ANGLA ODRZUCA OSTATECZNIE 
PROTOKÓŁ GENEWSKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 4 stycznia. (K.) Z Londy­

nu donoszą, że Rząd angielski przygo­
towuje opinję na niepowodzenie proto­
kołu genewskiego. Nie ulega już bowiem 
wątpliwości, iż opór Dominjów nie da 
się usunąć. Według doniesień z Mel­
bourne, rząd australijski postanowił, w 
związku z otrzymanem telegraficznie za 
pytaniem ze strony rządu angielskiego, 
nie ratyfikować protokołu genewskiego. 
Kanada odpowiedziała zasadniczo od- 
movv7nie. Wobec powyżej przedstawio­
nych faktów rząd angielski opracowuje 
inny plan zabezpieczenia Francji.

Podstawę tych rozważań stanowi pro 
jekt potrójnego związku obronnego po­
między Anglją, Francją i Belgią. W 
myśl projektu każdy z członków tego 
związku musiałby drugiemu udzielić woj 
skowej pomocy w razie ataku niemiec­
kiego na Bełgję.

Oczywiście plan ten mógłby wejść 
w życic dopiero po udzieleniu opinji 
przez Dominja, które zgodnie z konsty 
tucią angielską, muszą brać automatycz 
nie udział w każdej akcji wojennej An­
glii.

PRASA WIEDEŃSKA NA USŁU- 
GACH JOFFE‘EGO.

(Telefonem od npszezo korespondenta.)
Warszawa. 4 stycznia. (K). Według 

doniesień z Wiednia w niedo szlem, taj- 
meim „zebraniu komunistycznym mieli 
wziąć udział reprezentanci wiedeńskie­
go poselstwa sowieckiego, którego agi­
tacja zaczyna coraz bardziej niepoko­
ić -wiedeńskie sfery rządzące.

Jak podaje wiedeński korespondent 
„Kuriera Warsz.“, rząd przekonał się, 
że szereg dziennikarzy austriackich 
pracuje dyskretnie dla poselstwa so­
wieckiego. Joffe bowiem wyzyskuje 
sprytnie finansowe kłopoty niektórych 
dzienników austriackich, zasilając je 
pieniężnie. Zachodzi obawa, że Joffe 
opanuje niebawem najpo^żniejsze 
dzienniki w Austrii.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 4 stycznia. (K.) Wczoraj 

przybyła do Warszawy delegacja Tym­
czasowej Rady Białoruskiej, złożona z 
pp. Bazylego Szyszkowa, jako przedsta­
wiciela Zw. Naucz. Białoruskich i Ma- 

i kara Koście wicza, przedstaw. „Frośwr 
i ty“. Delegacja przedstawiła ministrom 
; Thuguttowi i Zawickiemu memoriał w 

sprawie kursów nauczycieli białoru­
skich.

Warszawa. 4 stycznia. (K). Urzędo­
wo stwierdzają, że wiadomości o roz- 

' mowie premiera z posłem St. Zjedn. są 
nieścisłe, gdyż sprawę pożyczki dla 
Poilski omawiano już poprzednio. Te­
matem zaś ostatniej rozmowy były 
ogólne kwestie bieżące.

MARX OTRZYMAŁ MISJE TWO- 
RŻENIA RZĄDU.

Berlhi. 4 stycznia. (PAT.) Kanclerz dr. 
Marx otrzymał wczoraj wieczorem od 
prezydenta Rzeszy. Eberta oficjalną mi­
sję utworzenia gabinetu pozapartyjnego. 
Marx przyjął tę misję. Uważają za 
rzecz pewną; że do gabinetu wejdzie 
tylko trzech albo czterech ministrów 
nTh’oprych członkami parlamentu. Wy 
mieniane tu są teki: gospodarstwa, ko­
munikacji, sprawiedliwości i ewent. 
spraw wewnętrznych,
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D t ó k i  przy odroczeniu 
spłaty podatku.

Niektóre organy adm irótraaji skarbo 
węj błędnie s t o s u j pnzepisy ustaw y z 
ctoia 31 hpca 1924 w. <0 karad i za zwło­
kę, pozbaw,iaiac płatników dobro­
dziejstw, jafcie z te j ustawy, dla mich 
wyrrlkają.

Postępowanie to potęga nai tern. że 
władza skarbowa, w ydając &rzeczevńe 
u odroczeniu spłaty podatku czyni to z 
zastrzeżeniem pobrania zamiast odse­
tek za odroczenie w1 w ysokości 1 proc. 
kar za zw łokę w wysakteści 4 proc. 
miesóęczme, pod pozorem, iż chodzi 
jedynie o odroczenie egssekucjfi, kiedy 
to prsepłs o odsetkach iza odroczenie 
jakoby niema zastosowania.

Pow yższe słano wfcko natęży uanać 
za sprzeczne z przepisami cytofwanej 
w yżej ustawy z  dttia Si tp ca  1924 r.

Ustawa z dnia 31 hpca 1924 r. me 
■zwweiftiaiąc przepisów  istniejących u- 
staw podatkowych o uprawnieniach 
wladtey skarbowej ck) odra czarna spła­
ty podatku, które w  ogólności w yra­
żają się w  upoważnieniu ministra skar­
bu do odraczania wszelkich pfTzewidzia 
nycb w rweb termwió*/ podatków, uza­
leżnia praWo od odsetek, za odroczenie 
od azyskama orzeczenia o odroczeniu 
spłaty. Ponieważ orzeczenie to nastą­
pi jedynie w razśe istnienia ważnych 
pe&yezym, należy dojść do w nioski, iż 
Trtótóerateite warunkiem i racją  bytu prą 
wa do odsetek odroczoniowydi ies»t 
wiaśme istnienie tych w ażnych przy- 
<tfyn uzasadniających odroczenie.

Nanomśast jest obojętną rzeczą, ozy 
odroczenie spłaty wyrazti srę w w strzy­
maniu już rozpoczętej egzekuc# czy 
też w zaniechaniu w szczęcia krokó*v 
egzekucyjnych.

Ustawa rozróżnia k ary  za zw łokę i 
odsetki za odroczenie. Pierwtsze z nich 
są karą za przestępstwo skarbowe. Nie 
ulega wrdptowośd, że ani żądanie odro­
czenia spłaty ani też koinzystanie z li­
dzie łon ego odroczenia nie może być 
przestępstwem i ulegać karze.

lltllil B.Chmielika MUliM 21. i
poleca: wykwintne Obuwie dla Pad, Panów i dzieci

p o  c e n a c h  n i s K i c H .  n8163

n8!85

jak następuje: na 'konkurs nadesłano 
45 prac z całe} Boiska. Sąd konkursowy 
przeznaczył do zakupu po 1500 zł. S 
projektów, mianowicie Nr. 3, 7, 20, 21, 
24, 26, 28 i 35. Pracę nr. 3 odznaczono 
pierwsfcą nagrodą przyznając jej po­
dwójną premię 3000 zł. Autorem jej 
jest p. inż. arch. Marian Nikodemowicz 
ze Lwowa. Z kolei autorami wyróżnio­
nych prac są; inż. architekci: n. 7 — p. 
Jsm Bagieński ze Lwowa, nr. 20 i 21 — 
pp. Aleksander Qoldberg i Hipolit Rut

kowski z Warszawy, nr. 24. — pip. 
Bohdan Tretter i Andrzej Tichy z Kra­
kowa. nr. 26. — p. Jerzy Stachiewicz 
z Warszawy, nr. 28 — pp. Marcin 
Weinfeld i Jerzy Muller z Warszawy, 
oraz 35 — pp. Bolesław Żurkowskii, 
Jadwiga Dobrzyńska i Stefan Sienicki 
z Warszawy. Wszystkie prace konkur­
sowe wystaw ione będą wkrótce na 
widok publiczny w sali ratusza w War 
szawie.

= □ =

Z  życia nauczycielstwa.

Z  całej Polski.-
#  Rozstrzygnięcie konkursu archi­

tektonicznego na projekt MuzeUm Na­
rodowego w Warszawie. Naszą ome- 
gdajszą (z 25 ub. m.) informację az^“ 
pełraamy za „Kurierem Warszawskim ,

Nauczycielstwo szkół powszechnych 
tntejszegjo powiatu, zrzeszone częścio­
wo w t. zw. „Ognisku44 zawsze odno­
siło się kndyaznie do działalności 
władz naczelnych tej organizacji zawo­
dowej.

Niezadowolenie z kierunku, repre­
zentowanego przez memerów Związko­
wych wystąpiła szczególnie jaskrawo 
w okresie wyborów do Sejmu, w  któ­
rym to czasie narodowo' usposobione 
nauczycielstwo polskie uważał o sobie 
za oboiwiązek obywatelski glosować 
według własnego przekonania, wbrew 
intencji .swoich przewódców, wyraźnie 
popierających skrajne ugrupowania le­
wicowe rzekomo w imię interesów nau 
czyoielstiwa. Nadużywanie zaś w dal­
szym ciągu Ogniisk Związku Naucz. 
Szkół ipowsz. ck> celów polityki partyj­
nej, zniechęciło do reszty uświadomio­
ne nauczycielstwo, które oceniając na­
leżycie wartość organizacji zawodowej 
w sprawach fachowych i materialnych 
potrzeb całego stanu, postanowiło wy­
stąpić m. „Ogniiska44 i skupić ogół pol­
skiego nauczycielstwa tutejszego po­
wiatu w Stowarzyszęuhi Chrześcijań­
sko - Narodowego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych, jako organizacji 
■zawodowej ściśle apolitycznej, powsta­
łe j  z dawniejszego Towarzystwa Peda 
gogtonego, chlubnie napisanego w hi­
storii szkolnictwa, a mającej na celu 1 
wyłącznie interes szkolnictwa i podmie I

Żółkiew, w* grudniu 1924.

sienie społeczne stanu nauczycielskie­
go.

Dla zrealizowania powziętego posta­
nowienia zawiązał się Komitet powia­
towy, który zwołał na dzień 14 grudnia 
ogólne zebranie nauczycielstwa szkół 
powszechnych i zaprosił na nie delega­
tów lwowskiego Oddziału Staw. Chrż. 
Nar. Naucz. Szkół 'Powszechrtych.

Na zebranie przybyło nauczycielstwo 
.z najdalszych krańców powiatu, co 
świadczyło najwymowniej o uznaniu 
akcji podjętej, przez Komitet zwołują­
cy. Stawili się także delegaci1 Stowa­
rzyszenia.

Obrądy zagaił p. Schabowiski, który 
omówił cel zebrania, znaczenie organi­
zacji nauczycielskiej w odrodzonej Pol­
sce i wyrażając zapatrywanie ia^ą Or­
ganizacja zawodowa być powinna i na 
jakich ma się opierać zasadach, stwier­
dził gotowość zawiązania Kicła powia- 
towego z tych nauczycieli, którym idea 
Stowarzyszenia w zupełności odpowia­
da.

Po wyborze przewodimczącego ze­
brania, zabrał głos sen. Skański, który 
przedstawił znaczenie i potrzebę pracy 
nauczycielskiej w odbudowie państwa, 
następnie skreślił historię byłego Tow. 
Pedagogicznego na terenie Małopolski 
w czasach zaborczych i zabiegi tegoż 
o-koło stworzenia jednej organizacji na.u 
ęzyckdskiej w żarami (powstania pań­
stwa polskiego. Wykazał przeszkody

stawiane ze strony przywódców Zwią­
zku w utworzeniu jednej organizacji 
■zawodowej i genezę powstania Stowa­
rzyszenia Chrześcijańsko - Narodowe­
go Nauczycielstwa Szkół Powszech­
nych i je^o dotychczasowy rozwój, — 
Następnie omówił przebieg spraw' 
szkolnych i oświatowych na terenie 
sejmowym, wykazując, potrzebę żywe­
go współudziału nauczycielstwa i spo­
łeczeństwa w rozwiązywaniu tak po­
ważnych kwestji, jakiem! są dla pań­
stwa zagadnienia wychowania publicz­
nego.

Delegat p. Iwińska omówił działal­
ność Stowarzyszenia od jego po/wsiania 
aż do chwili obecnej, a zarazem uwy­
puklił program prący na chwilę nai~ 
bliższą. Na przykładach wykazał za­
biegi Stowarzyszenia o  podniesienie 
godności stanu nauczycielskiego, roz­
wój szkolnictwa i stateczne usuwanie 
wpływów partyjnych na bieg prac nau­
czycielskich, .podczas gdy Związek, po­
mimo szumnie głoszonej swej apolity­
czności oddał cały wpływ nauczyciel­
stwa na służbę partyj politycznych P- 
P. S. i Wyzwolenia. Przy końcu swego 
przemówienia zapoznał zebranych z 
najważnieiszemi postanowieniami sta­
tutu Stowarzyszenia.

Po przemówieniach otworzył prze­
wodniczący dyskusję, w której zabie­
rał głos szereg mówców, żądając pe 
wnycli wyjaśnień, lub interpelując sen. 
Sicińskiego o sprawy złączone ze szkol­
nictwem na terenie sejmowym.

Po wyjaśnieniach i odpowiedzi na in 
tenpelacje, uchwalono jednogłośnie zor­
ganizować Koło powiatowe Stowarzy­
szenia Chrześcijańsko - Narodowego .̂ 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, 
do którego wpisało się na razie 14 o- 
sób. *

Do Zarządu Koła zostali wybrani: 
Schakowski Józef, kierownik szkoły w 
Mchach Wielkich (p rzew o d n icy ), 
Jankiewicz Jan. kierownik szkoły w 
Macotszyme (zast. przewodu.), Żitra- 
koWska Józefa naucz, w Żółkwf (sekre­
tarz), Teuchmann Jan kierownik szko- 
ly w Wiązowej (skarbnik).

Wybór referentów w myśl statutu 
pozostawiono Zarządowi.

A d w o K a c i
Dr. Marjan Gubrynowicz 
i Dr. Leopold Tesznar
przenieśli swą kancelarję adwokacką do lo­
kalu przy u l .  K o p e r n i K a  1. 2 0 .  I I  
p i ę t r o  ponad Bankiem rolniczym. 83Z5n
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Korkowy hełm.
Z cyklt  ̂ „Afrykańskich opowieści44.

(Ciąg dalszy.)

Raz prawdziwie oszalało morze. Tak 
;pcisyna<ktnâ iei zapewniali 'wytrawni, sta­
rzy wyjadacze. Przez trzy dni faie przfe 
tewały się przez w ysoki parapet i ma­
rzyć nawet nie mogli głodni oberwańcy 
o należnym ich posiłku. Żołądki ostro* i 
zgodnie grały marsza a oczy zapadłe 
głęboko, poczęły paitrzeć wilkiem. Aż 
wkońou. gdy już było bardzo źle, jak 
to się- zwykle dzieje, wróciła pogoda. 
Horda łazików rzuciła $%ę skwapliwie 
w morze, kierując się ku „swoim44 ska­
łom. Biada śmiałkowi, któryby się wa­
żył sięgnąć chciwą łapą w rejom okupo­
wany przez starego posiadacza... Rafał 
przecinał fale bromzowem od słońca ra- 
miemem, biesząc ku swojej stadninie 
ostryg. Powiększyła się pewnie przez 
trzy dni postu myślał pełen radosnej 
nadziei i — głodu. Był Już o parę me­
trów' od upragnionej skały kształtu ha­
czykowatego nosa, gdy prizez plusk raz 
lnianej piersią fali posłyszał obcy, 
chwytany ciężko w płuca oddech! Ogilą 
dnął się zdziwiony, duż gniewny, by 
ujrzeć o dwa łokcie za sobą płynącą 
ku „jego14 wysepfie — czarną, lśniącą 
od wody twarz murzyna. Białe, długie 
kły trzymały kurczowo szeroki nóż. a 
■witasy .przylepione dio skroni i błędne z 
wysiłku oczy dodawały tej potwornej

twarzy o wystających kościach policz­
kowych groźnego wyrazu zdetermino­
wanego na wszystko głodoipora. Qhu- 
de, .lecz żylaste ramiona rozpychały wo 
dę w gorączkowym, zachłannym po­
śpiechu, który wabunzyt do głębi Ra­
fała.

— Hej bydlę! wrzasnął wara 
ci tu!

Negr nawet nie mruknął. W milczą­
ce m zacietrzewieniu, dobywając resztki 
sił — darł s.ię ku skale. Lecz w'- tejże, 
chwili Rafał poczuł i>od nogami twardy 
grunt. Boleśnie wykręcając sobie stopy 
W rozpadlinach raf, przedzierał się ku 
wyłażącemu na brzeg uegrpwyOn al­
bo ia — szepnął: wieczysty mstynkt. 
Podniósł się w nim ślepy gniew, sprę­
żając liatychiTiiast muskuły w czujnej 
gotowości. Nie czekając skoczył ku 
czarnemu. Ujrzał w mgnieniu oka, tuż 
nad sobą, wzniesiony wysoko nóż... 
Uchylił się w lewo i niezmiernie szyb­
ko swoją prawą pochwycił w kostce 
rękę przeciwnika. Wykręcił ją w dół, 
targnął mocno, aż utegr krzyknął z ho­
lu, upuszczając nóż. Wfedy Rafał posu 
iiiął otwartą dłoń ku gardłu, śojsniął je 1 
poczuł jak grdyka pręży się chwytając 
z trudem powietrze. Ścisnął mocniej i 
podbiwszy kolanem runął wraz z prze- 
oiwnikiem nie odrywając rąk jak kle­
szcze. Tak, był silniejszym orf tego mu­
rzyna — poił się uczuciem pierwotne­
go tryumfu. Uśmiechnięty spojrzał w 
twarz powalonego: Tak, ja będę jeść 
dżasiaj, gdyż trzeba by jeden z nas byt 
syty! Może jiuitro ty — lecz dzisiaj ja: 
Rafał Góra...

Zwolnił nieco uchwyt. Nie chciał go 
przedcż udusić — każe niu tylko wra­

cać tam, skąd przypłynął! Wtedy usta 
murzyna wybełkotały jakieś słowo a 
równocześnie w mózgu Rafała poczęło 
się dziać coś dziwnego... Gdzie słyszał 
leai bełkot? Kiedy widział już w życiu 
tą wynędzniałą twarz?! Ostrze zbudzo­
nej świadomości przedzierało się ziwiol 
na przez zakamarki pamięci. Nareszcie! 
Więc byłby to on — murzyn z porto­
wego baru dobyty dla chwilowej fanta- 
zjDz rąk grubej oberżystki? I teraz 
właśnie!....

Dlaczego Rafał uozyimł to w.Łcdy, 
sam dobrzć nie wiedział Dziś — wie 
doskonale... Ale .rozluźnił żelazny 
cliwyt „na gardle negra i powstał zwoi 
na z kolan. Czekał na ooś, nie. „ktoś4* 
głęboko w piersi, kazał mu czekać.

Negr odetchnął raz i drugi, otworzył 
oczy i podniósł się ciężko. Usiacfł i po­
czął dotykać swojej szyj!/ prawej ręki 
i nadwerężonej widocznie łopatki. Uj­
rzał leżący obok nóż, podjął go i wsta* 
chwiejąc się na nogach. Szedł, wfpatrzo 
ny w Rafała a im bardziej się zbliżał ku 
niemu, tern mocniej'rnlionifa się jego mu­
rzyńska twarz. '

— Ozłowiek dobry, zapłacić w por­
cie. Negro odejść natychmiast! — wyją- 
jąkał, i>otr.ząsając rńezgrabnife ręką Ra­
fała.

Lecz jego biały przeciwnik stał w 
wiefideni zmieszaniu swego życia. Wal­
czyło w nim zło i dohro, Aryman i 0,r- 
ipuzłd, jeżeli o iwch wfedział; kto wie, 
jakie równanie rozwiązywało sfę w je­
go kwadratowej głowie. Negr schodził 
już do wedy. Wodać było jak słabym 
jest po ostatnim wysiłku.

— Czekaj ty tam — zawołał niepe­

wnie Rafał, czując wstyd na myśl o 
tern co chciał uczynić i, więcej — co 
uczyni. — Wracaj! Może wystarczy 
dla diwóch...

Czarny zawahał się. Wyraz śmiertel 
liego smutku, jaki czasem wyziera z 
oczu zwierząt, które krzywdizą często i 
bezcelowo, zaledwie rozjaśnił słaby, 
rozbrająco dziecinny uśmiech. Powró­
cił zwolna, ześlizgując się z kamieni, a 
Rafał zobaczył, że spiczaste czarne ko­
lano broczy krwią. Powiedział, jak nie­
gdyś, jedno, jedyne słowo' „Merci“... 
Rafał machngł ku niemu przyjaźnie rę­
ką. Czasem trudno jest czynić dobrze 
— pomyślał — zwłaszcza, gdy się jest 
głodnym... Na szczęśaie dojrzał pierw­
szą szarą skorupę ostrygi w zielona- 
wej wodzie dna i ruszył ku niej niepo­
mny rozlicznych trosk. Negr poszedł 
za jego przykładem i za chwilę para 
włóczęgów, nagich jak skała po której 
się zwijali, rozpoczęła dizdeło zniszcze­
nia.

Sprzyjało im sz,częście. Rafał nigdy 
jeszcze nie znalazł tyle ' smakowitych 
okazów, jak dzisiaj. Negr z ,przytroczo­
nego u bioder zawiniątka dobył farę  
cytryn znalezionych w porcie, i Podzie 
lił się niemi z Rafałem. Wyciska'ąc 
orzeźwiający sok na kurczące silę ciała 
ostryg, spożywali je w millczeniu, po­
mrukując tylko czasem .z zadowole­
niom. Nagła, dobroduszna sympatia 
odógnana przez pierwotną nienawiść z 
taką niedawno jeszcze Rafał patrzył na 
czarnego. Przypomniał sob'e setki tych 
biedaków, chudych jak szkielety, w pół 
nocnych kopalniach Francji. Pccóż to 
ciągnie do Europy?

(C. d. n.)*
  o-----
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Bezwyznanowość.
U Isuernd^stów Małopolski. wsćfoód- 

r m  stało się regufe, że (pociągani do 
ipidbtowfediziąlnośoi kari:ej za zdradę 
■stanu podają się wiobec sądów kar- 
nscłi za beawyzina^owych. — Przy­
kład w tyini względzie wyszedł od 
obwinionych o togo rodzą: u zdradlę 
żydBw; jak wfadovilo, głównych i nie- 
anioadówamyfcti aranżerów wamożio- 
nego nudni kofmanistycssneso w P<$- 
SC(C. Za Ich pzrykladem poszli^ komu­
niści polscy i ruscy którzy w ten sam 
spofeób- w ypieką sSę w sądach przy­
należności dfe jakiegokolwiek wyana- 
naa jndigijaego. A któż są ci bezwy- 

konzttnKśdj polscy i ruscy? . 
Są tu nteteity ndbełnicy w wieku ód 
lat Mcwnastu tió frzyd&estokdkiu, 
przeważ^© asrfalbeci.

Przyczyna te@o ru i wyraz przykre 
go i n iepokojącej 2iawska test na- 
stępującą. Zyóa-komarizm. idąc na 
podhóa śwista w ogó^s, *  na zupefcue 
• bezwzględne opanowanie i zniszcze­
nie Polski w szczególności, uważa za 
jedyny środek do tego wiodący krwa­
wa rewokrc;ę, tj masowe, na wizór 
bdtetewilakS, wytracenie inteligenci 
inasowym ,mordem przy pomocsr zbo! 
szewizowanego pnr“7. się proletariatu 
dirzostółjańskSego. Chodzi więc u to, 
ażeby ten proletariat dał się użyć za 
narzędrzie do krwawej rewolucji, by 
bez wahania rzucił się zbrojnie na 
własnegio współobywatela - rodaka, 
rżnąc na prawo i lewo. Mógłby pro­
letariat ton db rofi tej się̂  nie nadać, 
i w pewnen chwili zawieść podżegar 
czy, o ileby w nim pozostała reliiglja, 
pod wpływem której/ gotowe prze­
cież obudzić się w ntm sumienie, na­
kazujące cofnąć się przed zbrodni­
czym krwi przelewem. Dlatego też 
T rzywedcy komunizinu, pragnąc z pro 
letarjatu chrześcijańskiego stworzyć 
sobills ślepo posłuszne i niezawodne 
narzędzie zbrodni, chwycili się szatań­
skiego pomyfcsłif wydarcia z duszy ro- 
bc,tn.ika chrześcijańskiego religji i Bo­
ga. Wydarłszy m niego poczucie łącz­
ności z resatą narodu i wydzierając — 
jak dotąd wcale skutecznie — z du­
szy jego najważniejszy nerw: rełrgię. 
zbliiżają się agitatorzy igomunistyczin* 
niewątpDiwde szybkim krokiem do 
•swiajej imety. (

A nie należy zapottninaić, że wobec 
sądów w roft obwwiromych sta jo tytko 
część komunistów. Stają tylko jedno­
stki ruchliwsze, które przietz klorkretne 
zewnętrzne, z  ustawą karmą kolidują­
ce dziaiłanie. dały Prokuratorii Pań­
stwa powód do wkroczenia. O wdele 
liczniejsze sę oczywiście w całej Pol­
sce kad.ry zwycźajnydi wyznawców 
komumfeimui, wśród których chyba nie 
brak bezwyznamowiców, gotowych 
bezwyznaimm^oiść swoją stwierdzić 
każdej chwili publicznie. Pnzty niesły­
chanie wzmożonej ruchliwości a;gi'<}a:- 
torów komunistyczmych bezwyznanio­
wość wśród proletariatu chrześcijań­
skiego zatacza niewątpliwie coraz 
szersze kręgi.

Zwracając ma ten istotnie gtroźny 
stan rzecz# uwagę społeczeństwa i 
kompetentnych (Czynników rządizą- 
cych, nadmieniamy, że czas już najwyż 
szy i ostateczny, by uznano grozę 
r.' bezpieczeństwa i ażeby w chwili, 
K i edy agitada komunistyczna, korzy­
stając z różnych. do przesady liberal­
nych postanowień matszeij1 ktomstytucó® 
marcowej, dąży jawnie i w sposób bez 
przykładnie zuchwały dio zniszczenia 
..nienawidzonej przez wojujący juda*, 
izm Polski, stworzono faktycznie je­
dnolity front całego społeczeństwa d.o 
betzwłocznej wytrwałej walki z naj­
groźniejszym, . bez ustanku i systemaiy 
czule działającym, zidradaflockim wro­
giem komunistyozinym. Każda zwłoka 
w podjęciu energicznej. Celowej z mian 
walki pomnaża- wielokrotnie grozę nie 
bezpieczeństwa^

Komunizm grozi zagładą światłej- 
szym, uświadomiojiyin i poHytcznie 
wyrobionym narodom zachodnim, i one 
już się przed nim bronią, a cóż dopiero 
mówić o nas, sąsiadach  ̂bolszewickiej 
Rosji, gdy u nas masy naeuświadomior
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nega prototarjata w biazklryłycyznifc 
swoim i sztucznie ciągle podniecanej 
dlziikiej nienawiści klasowej, tak łatwo 
dają posłuch wszeiłkiej wywrotowej 

agitacji zewnętrznej. Obok kotniedznoh 
ś c ie szybkiego uzdrowienia stosunków 
gospodarczych, -jednym z pierwszych 
warunków powodzenia naszej walka z 
komunizmem jest beawątpdenia jaknaj- 
szybsza zmiana tych postanowień Kon 
styitucii, które wbrew intencja1 nieopa­
trznych je j twórców nietylko pozwa­
lają różnym ulegailizowanym związ­
kom tmby zawodiowym ozy ekonomicz 
nym w istocie kotmuniistyczmym żero­
wać na naszym organizmie państwo­
wym is połecanym, ale także w naj­
wyższym stopniu utrudniają, a nawet

wiprost udaremniają, wszelki oekrwy 
— prederwszystkiem — doraźny spo­
sób ratunku pfrzed najfetaJlnalejSizynd 
skutkami agitacji komunistycznej — 
uprawianej zwłaszcza przez pisma diru 
kowe lub słownie pod osłoną nietykal- 
rrośol poselskiej.

Faktyczna walilca całego społeczeń­
stwa z komuniizmcm niechaj się na ser- 
jo zacznie i niechaj złączy u nas z ’prze 
świadczeniem, że nawt w tym wypad­
ku, gdyby komunizm niczego wj'ętoejJ 
na naszą szkodę nie działał, jak tylko 
wszczepił bezwyznaniowość w diuszę 
naszego ro>botnika, ani jako państwo 
ani jako naród nie bylibyśmy w stanie 
się ostać.

Święto pułkowe.
W  dniu wczorajsizyni 19 pip. „Obro­

ny Lwowa" obchodził uroczyście szó 
stą rocznicę chrztu bojowego swych 
tpfise,iiwszych todebnałów, .sfoaimjowanydi 
wśród wiru walki .w pamiętnycli 
dnfech grudniowych 1918 roku. Wła- 

-ściiwy obchód wczorajszy poprzedziło 
nabożeństwo' żałobne, odprawione 
wtraz z podniosłem kazaniem ks. maj. 
Truszkowskiego w kościele garnizo­
nowym za poległych oficerów i żołnie­
rzy tego pulkju a po południu tego dnia 
oficerowie' złożyli wieniec na grobie 
śp. kap. Lachowicza, poległego w r. 
1920 pod Toporowem. '

W  dniu wczorajszym o godz. 9-tcj 
(oidbyło się w kościele gamfeonowym 
uroczyste nabożeństwo, podczas które 
go podniosę kazanie wygłosił ks. mjr. 
Bombas. Na nabożeńs^o przybyli do­
wódca gen. Matezefwski, gen. Lmde, 
gen. Jędrzejowski, pod którego wytra- 
watiem kierowmctwtem piulk ^śred to­
czących się walk powstał i którego na 
zwisko wśród żołnierzy i oficerów te­
go pułku wspomrnane jest niemal z 
uwielbieniem, — dalej przybyli przed-

stawideile „Związku Obrońców Lwo- 
wa“ — wla-dz, urzędów, delegacje po­
szczególnych oddziałów wojskowych 
oraz liczna publiczność.

Przed południem odbył się w sali 
„Sokola Macierzy14 uroczysty poranek 
poświęcony uazczeniu .rocznicy po­
wstań ia pułku w dniach „krwi i chwa­
ły44 — które były dniami zwycięstwa. 
Na doborowy i na wysokim poziomie 
utrzymany program złożyło się prze­
mówienie por. Hujdy, który w pięknym 
a głęboko ujętym szkicu nakreślił chwi 
le powstania pułku i dzieje walk, to­
czonych przez oddziały zarówno w 
kampanii polsko-ruskiej, jak i bolsze­
wickiej. Produkcje wyboatrej orkiestry 
pozostającej pod kierunkiem kapelmb 
staza Osady, piękne pnoduikcde solowe 
p. Swidzińskjej i por. Góreckiego, wre 
szere występ chóru żołnierskiego i 
deki. sierżanta Gołąba diopełniity progira 
mu. Całość wywarła na licznie zebra­
nych uczestnikach tej podniosłej uro­
czystości nader miłe wrażenie.

iWeczorem odbył się traut w kasynie 
oficen^kiem na Cytadeli

t

W iadomości bieżące.
Lwów, dnia 5 stycznia 1925.

TEATR WIELKI.
Poniedziałek, 5 stycznia, „liiigenjusz 

Onegin*4.
Wtorek< 6 stycznia, o godz. 3#popoł.. „Ko­

misarz sowiecki4 ̂  — O godz. 7.30 „l^ampa 
Ałladyna44.

TEATR MAŁY.
Poniedziałek! 5 stycznia, „Prawo poca­

łunku44. (50 prc. zniżki.)
Wtorek. 6 stycznia. „Tryumł medycyny44.

IEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek. 5 stycznia, „Szampańskie 

kebietki".
Wtorek, 6 stycznia, „Dorina .
Środa. 7 stycznia, ,;Hrabina Marica*1. 

(Abonament grudniowy ważny.)
 o-----

— Towarzystwo Przyjaciół Sztok Pię­
knych (Muzeum Przemysłowe, brama 
od ul. Dzieduszyckich). Od 14 grudnia 
„Wystawa Gwiazdkowa", Obrazy za­
kupione wydaje się natychmiast. 822]

BEZPŁATNY DODATEK powieści 
dia nowy c h  prenumeratorów.
Nowi P.. T. Prenumeratorzy, którzy od 
1 stycznia zaprenumerują Słowo Pol­
skie “ otrzymają bezpłatnie jak dłu­
go zapas Starczy powieść „Pamię­
tnik1 włamywacza*4, tom I. i początek 
tomu II.

-  Nasz dodatek powieściowy. Do
dziisiejszegd numeru dółączamy dal­
szy arkusz .-Parmętrrerka włamywa­
cza44 (tom ll-gi).

1

i WJRO KONCERTOWE M. TUERKA.
Poniedziałek, 5 stycznia, Z Cyklu kon 

certów mistrzowskich: Angielski Kwar­
tet smyczkowy „Catteral-O uartett44.- 32

Odczyt prof. dr. E. Kucharskiego
i. „Fredro a teaitr14 diatś w -pomedizia- 
ek o godz. 8 w. (Sala Iaistyt. TecJmol. 

ul. Bourlarda 5).
— Bard odśpiewa 6 stycznia bir. w* 

kościele 0 0 .  Dcanfintlkanów szereg 
koleń d układu Decai, Niewtadlomsiki,fi­
go i Galla o godz. 1030 rano.

— Uruchomienie zegara na wieży 
kościoła Elżbiety. Wcizioraj w ptołudnfie
.■na?stąip%> isrooz-ŷ fce p»ośw.ięct:m):<e i irru- 
chbmxnire zegara, na w ieży koścrola  
ś\v. Elżblśety. Zegar ten uidiaio się sptra

wić w sitoisinnkms-o krótkim, bo leniwe 
ki-lkuiniriesięcznym czasó, dzięki zabie­
gom komitetu parafialnego, ofiajnreoścd 
mi!eszikańoóivv parafii i wydatnej 'pjo- 
mocy gmńiy. Uroczystość zgromadza  ̂
ła dotkoła kościiólla wieMe tłumy mie­
szkańców, w niej też udział ks.
arcybiskup Twaindiowsiki, iks., infułat 
Czajkowski, prez. Neumann, wiiJCie- 
prez. Dr. Stiaihl, gmera? Malczewski, 
pułk. Hauidek, dyir. Bauwiicz i ńi. O. go­
dzinie wpół do p ier^ zej .rozległy sic 
pod kośdiolem tym dźwięk? oddiestry 
kofesoiwej, ks. arcybiisikutp w asyście 
ks. infułata Czajkowskiego i ks. pro­
boszcza Sigmiumidia na skwerze, oita- 
czagącym kościół, odmówtił modły, piO- 
czem na dany znak jeden z duchow­
nych na wieży pokropił zegar. P. Cd- 
rin, przewladniczący komitetu, wrę­
czył prejz. Ncufmamnioiwi akt oddania 
zegara, przypomnńawsłzy w stosow- 
nem przcmówflamiu historię i przejścia 
wojennie śswaą/tyni P. Ncurmintn, od­
bierając dokument, A\yra)zirł życzenie, 
by zegar ten uczył mieszkańców za­
sady, że czas to paeiniiąjdz, i że z wy­
pełnianiem obowiązków wzgiędierri 
Ojczyztny atógidy się spaźnshć niie nale­
ży. Następnie przy dźwiękach muzyk! 
i śpiewie pieśni nabożnej procesja pto- 
dąż l̂la do koścfjotła, Pięny, duży zier 
gar, ŵ czoraij poświęcony, przedhuot 
dumy parafjan, zdaleka Jii.iż zwraca na 
siebie uwagę czterema wśelk33nit, bia- 
łemi tarczami, które wiieclzór^n, przy 
świetle eleiktrycizneni wewnątrz mufce- 
szczonem, wyglątdiąją z ponad dachów  ̂
kamteniicznych jak tarcac o&brzyrrńch 
księżyców w pctel pafirzącydi ;w dz»te 
ry strony świata.

— Czy nie postąpiono zbyt spiesznie?
W sobotę w południe w domu pod !. 10 
przy ul. Kochanowskiego zjawił się od­
dział 25 policjantów pod w-odzą komi­
sarza dodany urzędnikowi Dep. III. Ma­
gistra tu, który w gwałtowny sposób Za­
komunikował lokatorom — same kobie­
ty i dzieci były wówczas obecne ■ że 
dom wali się za 15 minut i wszyscy mu 
szą się wymieść, jak stoją, bez niczego! 
Powitał lament i popłoch. Interwencja 
jednego z lokatorów poskutkowała o 
tyle, że urzędnik opróżnił siłą tylko 2 
piątrową oficynę, gdyż te rzekomo wa­
lą się pod naporem 4-piątrowego gma­
chu PKO. wybudowanego tuż obok. Je­
dnakże oficyny owe pp. Meisner i Za­
cha riewicz zabetapieczyli, fundamenta 
rozszerzyli i na ich polecenie przed 3 ty­
godniami pozwolono znów' mieszkać. 
Onegdai komisja orzekła, że niebezpie­
czeństwa nagiego niema, a mimoto de- 
lożo^^no 14 osób i nie dostarczono im 
mieszkań. Delożowani proszą Prezy­
dium miasta o zbadanie sprawy, gdyż 
dom może jeszcze stać lata całe, o po­
zwolenie mieszkania lub dostarczenie 
mieszkań, o skarcenie złego zachowania 
się urzędnika, przeprowadzającego nr 
mację. Lokatorzy pozostali zaś są po­
zbawieni wody kuchen, srychu, piwnic 
.(opału) i klozetów  ̂ — więc proszą o 
rychłą fachową komisję i podstemplowa 
nie domu.

— Z powodu ciągłego zainteresowanie
się pań do tak pięknych i artystycznych 
prac, jak- dywany smyrneńskie, oraiz napra­
wa dywanów, prowadzę jeszcze 14-dniowe 
lekcje wyrobu dywanów oraz naprawę 
tychże, które rozpoczynają się dnia 5. I. 
1925 r. Lekcje od 4—6 i od 6—8 wiecz 
Wpisy w dnie powszednie od 10—12 i od 
4— 7 wiecz. w Pierwszej polskiej wytwórni 
dywanów Karola Litwinowi cza, Lwów. ul. 
Zyblikiewicza 18, parter. 26

 0-----

— Z sali szpitahiej. Z Podrwlemyń- 
ca przywieziono wczoraj do tutejsze­
go szpitala Jana Tassa, przodownika 
P, P., którego jakiś bandyta* z-ranil. 
wystoaRem z reiwoilweru w rękę.

NADESŁANE.

FORTEPIANY
Pianina, FiHannnnie

renomowanych fabryk
na składzie. Okoliczno­
ściowo także używane. 

Cenv niskie, również na raty. 
i KONRAD KAIM f SYN, LWÓW,

Tel- 20-4S. -  KOPEBMIKA W. 80540
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— Bandyci przed sądem doraźnym.
Komenda P. P. w Salolu zawśadiamda 
w dtnrn wczorajszym tuteżstzą Ekspo­
zyturę poiścy t̂io-śiedcizą, i ż  w PiOiwśe- 
de sokolskim przytrzymaną złosfca/la 
szalka bssndyoka, kilóra pospelinfia sze­
reg napadów rabunkowych. Na mad- 
sce wypchał wczoraj korm Baitcirski 
u wy^fadowcatiti Ostrowskim i Op- 
szańskrm. Szajka ta ma stanąć prr;edi 
sądem doraźnym we Lwa wiie. BŁfe- 
spyth szczegółów brak.

— Awantury na ż\dowskiem zgro­
madzeniu. W ssii Jaid CharuiZiim od­
byto s?ę wczoraj zebranie ^kftyome. 
na. którem refenawaj poseł Dr. Tbom 
z Krakowa. Po przemowiie referenta 
wszedł na trybimę imż. Reiss i począł 
{przemawiać żargjoiriem. przeć/'w cjze- 
mu zwtgtennicy Dra Tlictna protesto­
wał:!, poazein wyw/^/a się bójka po­
między jednyirni .i drutami. Na sald 
Wkroczyła policja i dbk.omtfa are-sato- 
wasra dwóch robotnik óiw, Jaikóba 
Spaltera i Szymona Kaitmaama.

— Gość pobił szofera. Na id. Wó­
jtowej wywoilał wazoiraj rzeźni Ik Ja- 
kób Górale wx z wielką awanturę ze 
szoferem CzatnriMesn. Gdy szofer za­
żądał zajpfetę piemędizy, rzeźnik poMT 
go dotkliwie.

— Zamach samobójczy na cmenta­
rzu Łyczakowskim. Anna Djawli&nó- 
wna, poiz-ostafiiąca w sHużfoie u P. C. 
przy uf. ZteŁmrei 57, lidata się na 
cmentarz, gdzie usiłowała otruć sic 
iysołem. Przez caTą noc z p ią to  na 
sobotę leżała wśród grobów i dopiero 
w sobotę jeden z pizeęfootdjnńów zau­
waży* ją i zawiadomił sihiżbę cineâ - 
tarrą. Chore w ciężkim stacje prze- 
wjeztono najpierw do swyaitaia epSdemł- 
cznego przy id. św. Piotra, a nastę­
pnie do sitpfitaSa powszechnego). Po­
wód sartrtójczcgo zamachu nieznany. 
Stan chorej groźny.

— Z kroniki włamań. Marjan Pod- 
ktebełny, słuchacz praw;, doniósł poh- 
cji, & njeemany sprawca wtomaił ssę 
dw jego taieszkatśa przy uJ. Kordec- 
tóesgo U i skradł na Jego szk odę ziła- 
ozną Hcść garderoby.

KINO „LEW" Dziś poniedziałek 5 bm. PREMIERA
miki ln u  (Matni! i  li fó a

Akcja rozgrywa się.w stolicy Rurytanji w Pravnie i »‘*a zamku Wielkiego księcia Michała
Czarnego w jego majątku w Zendzie

1 smans Królewski
(W i^zieA  z Z e n dy)

FILM który zachwyci cały LWÓW. — Bogata wystawa. — Artyzm gry. — Wspaniałe
zdjęcia. 99

Z  sali odczytowej.
Na postiedzetwu Towarzystwa histo- 

ryczmegio w dniu 20 grudnia ub. r. wy­
głosił dr. Roman Lutmau odczyt pt. 
,_fZagadiikuLa 'prawdy w historii1*. Dzi- 
silejsiza nauka historyczna podaje pra­
wdę historyczną w znaczeniu materiał 
jŁo-empirycaiem jako z-godmość z rze­
czywistością. Pogląd taki jest podsta­
wą nietyiko wszelkich badań hiistorycz 
nych, ale także całej metodologii hi­
storii. Reakcja przeciw takiemu pojmo 
waniu prawdy historycznej powstała 
u szeregu filoizofów (głównie niemie- 
nkich jak DiJ,tłrey, Rickert, Simmel, 
Lessing), którzy w ziwiiązku ze swemi 
badaniami z zakresu teorii poznania 
podnieśli wątpliwości co do możności 
odtworzenia rzeczywistości fe to ry  cz>- 
nej. Do najskrajniejszego sceptycyzmu 
posunęli się Simmcl i Lessing. Mimo to 
zagadnienie prawdy w historii nie zo­
stało dotąd należycie oświetlone, jak­
kolwiek od jego rozwiązania zależy 
kierunek całej metodologii historycznej.

Historyk ma do czynienia oczywiś­
cie nie z samą rzeczywistością lecz z 
lei śladami (znakami), któremi są źró­
dła historyczne. Już sam fakt, że te a 
nie mne źródła przechowały się, jest 
dziełem irracjonalnego czynnika, zwia­
nego „przepadkiem**. I w' tern jedynym 
stadem zaohowuje historja pewien bez

pośredni kontakt z rzeczywistością. 
We wszystkich dalszych stadiach (wy 
bór wśród źródeł, konstruowanie fak­
tów liistor., .interpelacja i łączenie tych 
faktów) oddakańe od rzeczywistości 
jest coraz większe, praca historyka 
staje się operacją myślową, Jedyną 
metodą, jkąą posługuje s-ię historyk, 
Jest więc dedukcja, pnzyczem sposób 
łączenia faktów zależy od subiekty­
wnej oceny badacza.

Prawda historyczna jest wSęc wła­
ściwością przedstamerrila historyczne-- 

go, polegającego na ujęciu faktów M- 
stjorycBnycJi, w sys-tem koniecznych 
na dedukcji opartych — następstw w 
znaczeniu fomiahto-łogicznem.

Ponieważ jednak łączenie to odby-. 
wa się przy pomocy t. zw. praw psy-: 
chologiczuych, przeto prawda w hi­
storii jest zawsze relatywną.

Prawdę w historji można <rozpatry- 
awć tylko jako postulat w znaczeniu 
formalno-logicznem. Na tej podstawie 
można najeżycie postawić wszystkie 
inne problemy metodologiczne w hi- 
storji, jak prawda historyczne, synteza 
1 t. p.

W  dyskusji zabierali głos prof. Fin- 
kel, prof. Bujak, dr. Sochaniewdcz i 
prelgent.

Czas wyrównać prenumeratę!

Sport.
= □ =

Zebranie informacyjne Sekcji narciar 
skiej AZS. odbędzie się w piątek dnia 
9 stycznia 1925 o gadz. 18 (6), w’ loka­
lu sekcji przy ul. Łozińskiego 1. 7.

Sekcja narciarska AZS. Lwów urzą­
dza wycieczkę kraijoznawczo-narciar- 
ską do Czechosłowacji- na zaproszenie 
tamt. klubów sportowych. Ewentualne 
zgłoszenia przyjmuje sekretariat klubu 
codzienn* " od 6—7 ul. Łozińskiego 7. 
Odi azd 10 bm.

Odwilż w górach. Nadzieje narciarzy 
■na poprawę warutrków śaiegoiwych 
zawiodły z kret; sem. Jak liam donosi 
nasz referent sportowy z Karpat *skol- 
skich — w nocy z soboty na niedzielę 
stajała liez śladu dc nka pokrywa śnie­
gowa i w niedzielę nie było śniegu na 
Jekarsitwo. Padał na,tomjiast deszcz 

przy tsmperaturze + 6  stopm R.
Wtych warunkach o jeżdzie ma nar 

tadi niema mowy. Takiego „nieurodza 
ju“. na śnieg nie -pamiętają najstarsi nar 
ciarze.

Nasz referent sportowy pro. R. Wa­
cek powrócił z urlopu.:

= □ =

ł „Modelowanie, karbowanie i rze- 
źba w drzewie** tom VII. /lustr. Bibłj. 
dla młodzieży str. 125 i 75 rysunków, 
opr. S. Sowa. \vyda\vn. księgarni • B. 
Kotuli w Cieszynie 1924.

v Tadeusz Joteyko: Nowy podręcznik 
do nauki muzyki w szkołach ogólno­
kształcących. Warszawa 1925. Gebeth­
ner i Wolff. Str. 176..........

Omówiliśmy niedawno na tein mie'- 
scu pierwszy tomik pracy Joteyki i je­
go poglądy na nauczanie muzyki w szko 
łach średnich. Wymieniony podręcznik 
jest uzupełnieniem .pierwszego 5 zawiera 
ćwiczenia intonacyjne, rytmiczne, dyna­
miczne, piśmienne i pamięciowe, różne 
rodzaje dyktanda, wzory i pieśni.

O O E . O
-  KUPKO 1 SPRZEDAŻ, -

S Y > A U £A  jasna, jadalnia dębowa, szaU  orzechowa, 
fa te t  klubów , szafa i serwantka antyczna, psycha, 
otomana. stotHt d o  kart do sprzedania: C h o n t łe z y -  
zny 29. Watwijowski. * «

STARE monety potskie nabywa W-łrtor Chomiftski 
Hofmana 28. 82W

POSADY POSZUKIWANE. -

STARSZA ze sfer urzędniczych uczwiwa osoba wzo­
rowa go jodynl z najlerszymi referencjami . kil- 
kanastoletniąpraktyk^anająaisię?■. kuchni gospo 
darstwie ' bodowi i drobiu po: sukujc zaraz posady 
do zarządu domem na plefcanji lub gdzieindziej. 
Zgłoszenia pod „Spokojna praca'* do Administracji 
„Słowa Polskiego**._____________________________ 1?

CHŁOPIEC kuchenny z praktyką poszukuje posady, 
łaskaw e zgłoszenie pod kuchenny do AdminiJtra-

JDNIK młodv energiczny z dłtjszszą praktyką 
w ogrodach handlów; ch i dworskich poszukuj po­
sady na ordy., ar je od zaraz Stefan Gwiżdż, Busk- 
Krasne.________________ ____________J _

KRAWCZYNi zdolna (pierwszorzędna siła* poszukuje 
szycia vf domach prywatnych, św. Zofji 10, parter 
prawy. 39

"POLN Y ogrodnik żonaty ooszukuje posady do wię- 
vszych c^rodcW’ .dres: J. Wagner Uścierzko pow. 
Zaleszczyki.____________________________________ 20_
B OLWENT Akademji Dublańskiej r  dwudzieste. - 
t ią praktrką poszukuje odpowiedniej posady. Wo- 
t .ń ki, O b ertyr.3k a_8^ __ ___________ 38

NAUKA I WYCHOWANIE. -

a- -CJl muzyki udziela Michałowska, b. nauczyciel­
ki inststut Muzycznego w Rosji. Obozowa 6. 11 p.

34

2 ZŁ. (tub obiad) lekcje języka franc., ntem. i gry na 
fortepianie. Zgłoszenia listowne do Administracji 
ffod J t x i \  55

UhTWą metodą wyuczam w krótkim czasie francu­
skiego i niefmeckiego, tudzież przygotowuje do 
matury i wszelkich egzaminów z tyrhże języków. 
Dłpgoaza 37, II. p. 8323

— MIESZKANIA. -

P o m ie s z k a n ia  3 wzgi. 4 pokojowego poszukuię 
wprost od gospodarza, zapłacę z g ó ry  czynsz cało­
roczny ew. dwuletni, Zgłoszenia do Adm. pod „Na­
tychmiast*. 8*34

-  RÓŻNE DONIESIENIA. _

MLEKO dworskie stała dostawa dworzec zaraz od­
stąpię. Wiadomość „stała dostawa** Administracja 
jłowa 57

MLEKO DWORSKIE
pod gwarancją pełna zawartość tłuszczu 
dostarcza do domów własnymi końmi 
porząwszy od 2 1. dziennie, nowo otwarta

M l  e c z ^ r n i a  D w o r s k a
właśeiciele

L. SoKolowsKi, M Urban i SKa
Magazyn i biuro zamówień 
Lwów. ul. J. Bema i. 4. 58

Czas ęiMć prenumeratę!

Nzkiaay Ski Wydawniczej „Słowa Polskiego
Do nabycia w kantorze (Złmorowlcza 15) S w księgarniach.
.Tie-Ł \ i t  liCi/l k , ____ A J  . n _  X . . . 1 •STANISŁAW GRABSKI. 

Prof. Dr M. T. HUBER:
J. H aBBERTON:
Dr. JAN CZEKANOWSK1: 
SIR SAMUEL M. STUART: 
Ppłk. JÓ ZEF SOPOTNiCKl:

Naród a PaAstw*u 1-
Aibert i£l*is?in I jego taorja (wydanie drugie) —*50
Chłoayszki Heleny Humor stka —-60
Wschodnie zagadnienia zagraniczne Polski —-60
O pogromach w Polrr — 40
Kampanja poisko-ukraiftska z 12 szkicami 2*—

ZAPROSZENIE
na W alne Zgromadzenie.

B a d a  Z a w i a d o w c z a

Batinerji Nafty „Jedlicze** Spółki Akcyjnej we Lwowie zaprasza
PP. Akojonarjuszy na

I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Spółki, które odbedzie się dnia 23. stycznia 1925 o godz. 11*30 przed południem 
w salach Koncernu Naftowego -DĄBROWA'* we Lwowie, pi. Marjackl L. 8 

z następującym porządkiem dziennym <
Przedłożenie sprawozdania z czynności i bilansu za nierwszy rok obrotowy. 
Sp-nwożdanie rewizorów i powzięcie uchwały w sprawie absolutorjum dla zarządu 
Powzięcie uchlały na "wniosek Rady awiadowczej w sprawie wynagrouzema k o ­
mitetu wykonawczego i ustalenia wysokości marek prezencyjnych.
Ustalenie wynagrodzona dla członków Komisji rewizyjnej.
Zatwierdzenie kooptacji do Pady zawiadowc 
Wybór rewizorów na następny rok gospodarczy.
Powzięcie uchwały na wniosek Rad: zawiadowczej, w sprawie reasumpcji ucbwa;\ 
Walnego Zgromadzenia z dnia 22. maja 1923. co do podwyższenia kapitału zak a- 
dowego Spółki z Kwoty 500,000.000 ,Mp na 2.óro 0)0.000.

8) Powzięcie uchwały na wniosek Rady zawiadoc e, w sprawie fuzji Spółki z Galic> j 
sk;em Karpackiem Naftowem T. A. dawniej Bergheim & Mac Garvey.'

9) Wnioski i interpelacje.

PP. Akcjonariusze, któr y pragną wziąć udział w powytszem Zgromadzeniu, winn 
na 8 dni nsed W a ln e m  Zgromadzeniem złoiyć swoje akcje oez arkuszy kuponowych 
w KO rem ie Naft wym „Dąbrowa" v/e Lwowie, pi. Marjackl L. 8.. lub w Banku Geor- 
ges Clairin & Cie\>*aryż, Boulevard Hausman 61.

P P  A i(rinnarh«c7A  lcrÓrzv z i o ł a  < w e  a lr»ia /«
na

Zgromadzeniu. Jeden akcjonariusz nie może jednak fozporzą ;zać więKzzą itością głosó 
ponsd tę, do jakiej daje prawo .j%  kapitałę reprezentowanego na Walnem Zgroma 
dzeniu.

Prawo głosowania może być wykonane osobiście lub przez pełnomocnika, który 
musi być akcjonarjnszem, a pełnomocnictwo musi być pisemne. 66

Radą Zawiadowcza.

1)
2 )
3)

4)
5)
6) 
7)

Redaktor odpowredziahy i zarządca Amkami: Wil e!m Amoni SV^vCi,yńsk: Z drukarm .„Siowr. Polskiego*1, Lwów, Zanorowicza 15.
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